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G A Z E T A  L W O W S I

W e  W t o r e k  d n i a  5.  S t y c z n i a  1 8 5 3*

W iadom ości zagraniczne.
Ajm e r y  ka p o ł u d n i o w a .

O uspokojeniu wielu pr ow inc y i  Hiszpań­
skich w Ame ryce  południowey,  a mianowicie 
Króles twa  Wenezuelskiego , które za podu- 
szczeniem M i r a n d y  podniosły  b y ł y  g w a ł t o ­
w n y  rokosz przei iw oyczyznie ,  donoszą Ga ze ty  
Angieiskie pod ar tykułem z w y s p y  T r i n i -  
d a d  12. Września  lak następnie:  , ,Rokosz  i 
w y n i k ł a  z niego w o y n a  d o m o w a  usta ły  zu p e ł ­
nie w Króles twieW e n e z u e l s k i m .  Cała kra i ­
n a ,  w y i ą w s z y  małą  w i e ś G u i r i a  nad o d n o ­
gą P a r  i a ,  poddała  sie iednomyślnie i z vvła- 
snego pochopu.  D o n  D i e g o  M o n t e v e r d e  
Kapi tan morski  w y r u s z y w s z y  w 2500 łudzi  
z K o r o ,  i w  wielu po tycz kach  z b i w s z y  M i ­
r a n d ę  i iego s t ron nikó w,  o sad z i ł  d. 6. L i ­
pca P u e r t o . C a  b e l l o ,  i wszystk ie  p o w i a ­
ty  wewnątrz  krain, k tórych  mieszkańcy  c h w y ­
cili s ię,  radzi  tey sposobności  do zrzucenia 
iarzma M i r a n d y ,  i ws ze d ł  d. 27. L ipca  
P ^ y  g łośn yc h  okrzykach  mieszkańców do 
K a r a  k a s .  W zi ęt y  został  M i r a n d a  i wielu 
nacze ln ików rokoszu.  P a r . a g u a y  i B a r c e ­
l o n a  c ow ie d z i a ws z y  się o zw yc ię s t w ie  M o n- 
t e  \ e 1 d a ,  a klęsce M i r a n d y ,  w r ó c i ł y  r ó ­
wnież do posłuszeństwa,  i p o ch w y t a ł y  s w o ­
ich d o w od zc ów  spisku. B e r c e l o n a  poddała 
Się 16 Lipca.  G a r n p a n a  i R i 0 R a r b o s  
10 Sierpnia;  K u m a n a  i M a r g u e r F a  26 
S ierpnia ,  cale pobrzeze odnogi P a r i a  aż  do 
przy lądka  P r  i d a ,  30 Sierpnia.

Biega teraz właśnie wieść,  że”sie i G u i- 
r i a  poddała.

G a y n e r o s ,  ieden z Adiut ant ów M i ­
r a n d y ,  u m k n ą w s z y  z K u m  a n y ,  pr zy by ł  

'■tja wyspę  T  r i n i d a cl ua p łask im statku.  P o ­
twierdz i ł  on wszystk ie  :p o w y a s z e  wiado moś c i

i p r z y d a i e ,  że M i r a n d a  z 4 n t ą  innemi Do-
wodzcami  rewolucy i  skazany  zosta ł  na śmierć.  
Margrabia d e !  T o r o ,  ieden z h e r s z t ó w ,  u- 
ciekł  z G u a y r y  na gali iocie do kraiu Z i e d : 
Stanów.

Ziednoczone S tan y Ameryki północney.

N a y n o w s z e  wiadomośc i  z W a s h i n g t o ­
n a  donas za ,  iż Pan M a d  d i s  o n  ze znaczną  
wiekszos'cią g ł o s ó w ,  znowu Prezydentem 
St an ów  Zjednoczonych obrany.  Kongrefs 
rozpoczął  posiedzenia swoie,  a dnia 4. L is to ­
p a d a ,  podano mu poselstwo Prezydenta.

W i e l k a  B r y t a n i i a -

Po oddaleniu się Xięcia Rejenta w dniu 
30. L is topada  z Par lamentu,  ac rozdzieleniu 
się Izb o b i e d w ó c h ,  wni ós ł  "Lord i rlandzki  
L o n g f o r d  w Izbie w yżs ze y  z w y c z a j n y  
adres podziękowania Xieciu Rejentowi .  R o z ­
bierał  ws zystk ie  przedmioty m ó w y  Xięcia 
Rejenta i w n i o s k o w a ł  nakoniec,  iż od czasu 
ostatniego Parlamentu polepszyło się istotDie 
położenie A n g l i i .  Lord R o l l e  popierał  
tego m ó w c ę ,  a gdy  każd y  z Lordów cośkol ­
wiek o interessach kra i o w y c h  p o w i e d z i a ł , 
zezwolono iednomyślnie na p o w y żs zy  a dr es ,  
i podano go ieszcze tego samego dnia Xięciu 
Rejentowi .

T eg o ż  dnia uczynił  Lord C l i v e  w Izbie 
niższey także proiekt do adresu po dzięko­
w a n i a ;  popierał  go w tern Pan D a v i s .  Pan 
W h i t b r e a d  wniós ł  przydatek do tegoż 
adresu,  którego g łó w n a  treść do tego zmie­
r z a ła ,  a b y  Xiażę Rejent starał  dowiedz ieć 
s i ę ,  czyl i  Rząd Francuzki  nie ma chęci do 
rozpoczęcia u k ła d ó w  o p o k o y ?  Odrzucona 
iednakże tea p r z y d a t e k ,  a adres bez



srania przyięto.  Dnia  2. Grudnia oddała  go 
D e p u t a cy a  Izby  niższey^ Xięciu Re j en to w i ,  
k t ó r y  z tego p o w o d u  w  m iaa ey  z tronu mo­
w i e  ukontentowanie swoie  o ś w i a d c z y ł .

Dnia  i g o i 2 g o G r u d n i a  podano tak w  w y ż ­
s z e j ,  iako  też i w  niższey  Izbie pety cy e  gmin 
Protestanckich przeciw zamierzonemu nadaniu 
w o ln o śc i  wierzę  K a t o l ik ó w  I r l a n d z k i c h .

H 'i s z  p a n i i a.

Menitor  P  a r y  z.k i pod d. 13. Grudnia 
umieści ł  d w a  rapporty o poruszeniach,  które 
c z y n i ło  w o y s k o  p o ł u d n i o w e  od w y r u s z e ­
nia z R e g u e n y ,  aż  do weyśc ia do M a d r y ­
t u .  Poruszenia te b y ł y  sp okoyne  i nieprze- 
r yw an e.  Dnia  22- Października p r z y b y ł  Król  
do C u e n z a ,  gdzie iuż d w o m a  dniami piór- 
■wey Jenerał  E r l o n  s t an ął ,  w y p ę d z i w s z y  W 
drodze pod V  a l y e r d e  korpus rokoszanów 
Jenerała B a s s e c o u r t ,  a z C u e a z a  Jenerała 
r ok o sz a nó w  E m p e c i n a d o .  Dnia  24go po­
w i e r z y ł  Król  rzeczonemu Jenerałowi  E r l o n  
d o w ó d z t w o  nad woys kiem  środkowćm.  Xią- 
żę D a l m a c j i  ( S o u l t )  nadciągnął  z woys kiem  
po łud nio we m  d. 20. Paż dz .  do B e l m o n t e .  
Dnia  25go b y ł  pod O c e a n  n a .  Znayduiące  
się tamże Angielskie i Portugalskie wo y sk a  
co fnę ły  się zaraz  do A r a n j u e z .  Ścigano 
je,  i ubito z t y l n e y  ich s traży  80 l u d z i ,  a 
2Qtu z coma końmi po ym a no .  Dnia 30go 
przysz ło  pod A r a n j u e z  do mocnego strze- 
lauia z d z i a ł ,  po którem się Angl icy  cofnęli.  
D n ia  31 Paźdz .  za ch w yc i ł o  w o y sk o  południo­
w e  pod V a  i d e m  o r e  300 ie ńc ów .  Dnia  1. 
L is topada  w e sz ł y  p n e d p o c z t y  iego do M a ­
d r y t u .  Następującego dnia r o p ra w i ł  Kró l  
z l e y b g w a r d y ą  -swoią wiazcł uroczysty.  Oba  
w o y s k a  czyni ły wśród  tego czasu dalsze po­
ruszenia.  T y l k o  część w o y s k a  środkowego 
pozosta ła  sią by ła  w  M a d r y c i e .

Trzec i  rapport  d a t o w a n y  iest, z S a l a ­
m a n k i  pod d, 10. L i s t o p . , i  opisuie dalsze 
poruszenia w o y s k a  p o ł u d n i o w e g o  i P o r ­
t u g a l s k i e  m zwan eg o,  do którego Król  p o ­
w o ł a ł  późniey zos tawioną  w  M a d r y  c i e  
cześć woyska  ś r o d k o w e g o .

T e n ż e  M o n i t o r  umieści ł  następujące 
pismo Króla H i s z p a ń s k i e g o  do Fran- 
cuzkiego M in i s t ra W o yn y  Xięcia F e l t r y y -  
s k  i e go dato wan e  z S a l a m a n k i  d. 20 Li- 
pa da  :

„ M o ś c i  Xiążę ! W  piśmie moiem z A r e -  
v a l o  pod d. ętytn b. m. prosiłem W P a n a ,  
ażebyś  doniósł  Cesarzowi  Jmci o połączeniu 
się w o y sk a  Portngalskiego z południowem i

środkowem.  —  D .  u ,  postąpi łem do A l b a  
de T o r m e s ,  gdz ie  stał  nieprzyjaciel .  S z e ­
d łem podłuż  T o r  m e s  aż do H u  e r  t a ,  dla 
wysz uk ani u  pr ze w oz ów  i rozpoznania w o y ­
ska nieprzyiacielskiego.  Za ięło  ona posadę i 
rozciągało się od A l b y  do S a n  C h r j s t o -  
v a l .  Jen: Hil! stał  na praw ćm  sk rz yd le ,  Lord 
W e l l i n g t o n  no lewćm.  Z d a w a ł o  się,  ia- 
k o b y  nieprzyiaciel  umyśl i ł  p r z y i ą ć  bi twę.  
Dał em  rozkaz przygotowania  się do p r ze p ra ­
w y ,  i wszelkie do tego po czyni łem u kła d y  
na dzień l i s t y .  Pod  d o w ó d z t w o  Xcia Dal-  
ir.acyi ( S o u l t )  oddałem jeszcze dwie d y w i ­
z j e  p iechoty  i iedną i az d y  z W oys ka  śr odk o­
we g o ;  Jenera łowi  Hr. E r l o n  (Drouet)  poru- 
czy łem d o w ó d z t w o  wo y sk a  Portugalskiego ,  
a  g wa rd yę  moią i pułki  Hiszpańskie o d d a ­
łem pod rozkazy  Jenerała M e r  l i n .  —  Za- 
ięta przez nieprzyiaciela posada  b y ł a  st ra­
szną  ; znał  ią o d d a w n a ;  b y ł a  to o w a  s ł a ­
w n a  posada A r o p i l ó w  ( p a g ó r k ó w  p i a ­
szcz yst yc h) .  B y łe m  z początku  tego z d a n i a ,  
aż eb y  na czoło uderzyć ; g d y b y  środek b y ł  
pr ze ł am an ym ,  m óg ł b y  nieprzyiaciel  rozdz ie­
lonym b y d ź  na  dwie p o ł o w y ,  i utracić ie­
dną. A le  uwagi  Jenerałów ś w ia d o m y ch  po- 
łożeuia mieysca  ina cz e j  mię sk ło ni ły .  U m y ­
śliłem dzia łać  na prawe sk rz yd ło  nieprzyja­
cielskie, i przeyśdź rzekę T o r m e s  pod G a .  
l i s a n c h o .  —  W o s y k a  południowe i środ­
ko w e  mia ły  to przeyście uskutecznić d. 14.,  
o podtenczas woysko  Portugalskie czynić p o ­
zorne obroty u pr zew ozu  pod H u  a r  t ą  na­
przeciw A l b y  de T o r m e s ,  i miało osadzić 
to mias to ,  sk or ob y  ie nieprzyiaciel ,  pr zy m u ­
szony  poruszeniem lewego s k r z y d ł a ,  opuścił ,  
a potem stanąć miało  zr.ssztą wo y sk a  w linii. 
G d y b y  zaś A l b a  nie b y ł a  opuszczoną,  m ia ­
ło na tychże samych mieyscach przebydź 
T o r m e s ,  gdz ie by  się w o y sk a  środkowe i 
po łu dni ow e przeprawiły.  —  Rzucono mosty  
na - T o r m e s ;  ale niecierpl iwość żo łnierzy  nie 
chc ia ła  ich cz ekać ,  i d. iągo zrana b y ł y  iuż 
korpusy  na drugićy stronie. Pobrano  czaty 
nieprzyiacielskie,  8000 ludzi  stoiąeych  w A l ­
b i e  osadą,  op uśc i ły  to miasto. VV nocy na 
d. i,5ly s taiy wo y sk a  nasze na le wy m  brze­
gu T  o r m e s ,  a w o y s k o  południowe na lewem 
skrzydle  przy  M o s a r b e s . 11

„ D n i a  14. w  wieczór  stanęła iazda  p o ­
łudniowego  i ś rodkowego  woy ska  pod w z g ó ­
rzem N u e s t r a  t i e a t i o r a  de U l t i e r a .  P o ­
kaza ła  sie d y w iz y a  piechoty nieprzyjaciel ­
s k i e j  wsparta od lulku dział  stoiących  na 
pagórkach.  Z d a w a ł o  się,  iż chc ia ła  o p a n o ­
wa ć  wzgó rze .  Uprzedzi li śmy i ą ,  1 osadzili



1 1

to miasto. Poruszenie to nieprzyjaciela m ia ­
ło ty lko  podobnoś zamiar  zastonić o dw ró t  
k o r p u s u ,  który A l b ę  opuści ł .  W o y s k o  
Portugalskie odebrało roz kaz  oparcia się d. 
15. lewóm skrzydłem swoiem o wzgórze  Nu -  
e s t r a  S e n n o r a  de U l t i e r a ;  w o y sk u  po­
łudniowemu i ś rodkowemu kazano  uczynić 
obrót  w  l e w ą ,  dla zbl i żenia się do pr aw eg o  
skrzydła  nieprzyiacielskiego i przecięcia dzia- 
ła iącćy  linii iego. —  Pomienionego dnia w o y ­
sko Portugalskie za ięło  swoie  stanowisko  na 
wz gór zu,  a drugie o ba  w o y s k a  na wz górzach  
kapl icy  N u e s t r a  - S e n o r a  de V a  Ib u e n  a; 
a le  gę»ła mgła ukry ł a  ws zystk ie  poruszenia 
nieprzyjacielskie.  P o  mgle nastąpi ł  nieustan­
n y  deszcz,  który zni sz cz y ł  wszystk ie usiło­
w a n i a ;  naymnieysze  p a r o w y  i w ą w o z y  w e ­
z b r a ł y  na kształ t  strumieni,  co wstrzymało i 
przecięło wszystk ie  kroki  nasze. — ' T y m ­
czasem dało  się s łysz eć ,  iż S a l a m a n c e  
gmachy i m aga zyn y  w ysa d zon e  z o s ta ły  na 
powietrze.  Z w i a s t o w a ł o  to wyraźnie  o d ­
w r ó t  nieprzyiaeiela.  Lazda nasza  udała  
się na drogę kommu nik ac y i  z C i u d a d - 
R u d r i g o ,  i sp otk a ła  w  zupełnym odwrocie 
nieprzyjaciela.  Iazda  ścigała go nazaiutrz 
d. 16. Ri lka  tys ię cy  ie ńców , między ni cni 
wielu off i cerów , a  mianowicie Jenerał  P a -  
g e t  i wiele w a z ó w ,  dostały się w  ręce w o y ­
ska południowego  i środkowego.  W y k a z y  
dowod ząc yc h  Je ne ra ł ów ,  które prześlę nie­
zw łocznie  W C P a n u ,  podadzą  mu sposób w y ­
szczególnienia przed 'J. C. Mością wszystk ich  
w y p a d k ó w .  —  Mogę w y z n a ć  bez przesady , 
iz  od połączenia  środkowego wo y sk a  z po- 
ł ud ni o w em ,  k t ór e  przymusi ło nieprzyiaeiela 
zaniechać swoich w i d o k ó w ,  w o y s k o  Angiel­
skie pod C h i  11 c h  i 11 a,  na przeprawie T a ­
g u ,  poó B u r g o s ,  pod C a a b e z o n ,  nad 
rzeką T o r m e s ,  przy M a n t y  l i i  i t. d. u- 
traci ło przeszło 12,000 ludzi . 1“

Proszę W P a n a  by dź  za p ew n i o n y m  o 
Hioiey przychylnośc i . “

Jego ż y c z l i w y :

(Podpis, ) J ó z e f  Król ,

F  r a n c y  a.

W ed łu g  wiadomości  7. M o g u n c y  i 
p r z y b y ł  tamże N. Cesarz N a p o l e o n  d. sć, 
Grudnia  o godzinie 8mey w wieczór.  Cesarz 
Jinć z a b a w i ł  tam t yl ko chudł  k i l k a ,  .pił 
herbatę,  kazał  pr zyw oł ać  do .siebie Marsza łka  
Xiccia Y a h n y  ( K c 11 e r ni a n a) a potem wy- 
łachał  do M e c u ,  **• *4

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Xiążę Friaulski  ( D u r o c )  W .  Marsza łek  
p a ł a c o w y  przeiezdzał  d. 1 8 . Grudnia przez 
F r a n k f ó r t ,  gdzie z iadłszy  obiad  puścd  s i r  
niezwłocznie w  drogę do M o g u n c y i .

Pa n Di i  r a n t y ,  A u d y t o r  R a d y  S t a n u ,  
k tóry  d. i4go wcelu udania się do g łó w n ó y  
kwa te ry  przez Frankfórt  przeieżdzał  , p o ­
wróc i ł  ta m ż e  znowu z E r f u r t u .  —  Dnia  
1 8. Grudnia w y s z ł y  z F r a n k f ó r t  u p o w o z y  
do M o g u n c y i  z rannymi  lub do s ł u żb y  
n iezdatnymi  żołnierzami : po m ię d z y  nimi
by l i  ludzie rożnych narodów,  a nawet  i i eńcy 
Rossy yscy.

P r u s  y .

List  ieden z B e r l i n a  ku końcowi  Gru­
dnia pisany donosi,  iż przechody w ó y sk  na 
now-o bardzo  są  liczne. Przez S z c z e c i n  
miało także  10000 w o y s k a  Francuzkiego , 
nadciągaiącego z  P o m e r a n i i S 2 w  e d z k ,i e y  
i XięsUva M e k l e n b u r g s k i e g o ,  o dey śdź  
do g łównego  w o y s k a .  G d y  toż wo y sk o  po- 
w ra ca iąc  z M o s k w y  wieie koni u tra c i ł o ,  
przeto zakupuią dla niego w Berl inie wiele 
remontów.  Z robiono także bardzo  wiele 
mundurów.  L iweran ci  płaceni  są za  ws zy-  
sko gotowizną,

R  o s s y  a.

Gazeta  P e  t e r  s b u r  gs  k a- z  dnia 22go 
Lis topada  (4 .  Gru dni a)  z a w i er a  co nastę* 
puie:

Z  Petersburga d. 20. Listopada  ( 2 .  G ru ­
dnia). —  Ogłoszono  tu dnia dzisieyszego 
n a y w y ż s z y  Imperatorski  M ani fes t ,  za twier­
d za jący  traktat  pokoiu między R o s s y ą  i 
H i s 7 p a n i i ą , za w a rt y  w W i e l k i c h  Ł u ­
k a c h  dnia 8. (20.) L ipca  r. b . ,  a podpisany  
przez Pe lm oc nik ów ,  iako 10: ze  strony Jego 
Imperatorskiśy  Mci  przez Kanclerza  P a ń s t w a  
Hrabiego R u m i a ń c o w a ,  ze st rony zaś 
Króla  Imci Kato l ick iego  F e r d y n a n d a  VII.  
( w imieniu -i pod p o w a g a  którego dz ia ła  
Zwierzchna Rada R z ą d o w a ,  siedzibę sw o i ą  
w K a cl y  x  i-e maiąca)  przez D o n  F r a n c i s c o  
d e  Z e a  B e r m u d e z .  Wzajemna p r z y i a ź ń  
między obiema M o c a r st w a m i ,  prawdziwe  
porozumienie się i przymierze,  tudzież u ży c i e  
środków do utrzymania  wzajemnego interes- 
st i , i bronienia się przec iwko  wspólnemu 
nieprzy jac ie lowi ;  niemniey uznanie ze strony 
Jego Imperatorakiey Mci  p o łą c z o n y c h  teraz 
A  2
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w K a d . y x i e  jeneralnych i n a d z w y c z a y n y c h  
S t a n ó w  ( C o r l e s )  za  p r a w n e ,  uznanie wy -  
d an ey  i potw ie rdz on ey  przez nie fconstytu- 
c y i , nakoniec p rzy wr ó cen ie  daw nieyszych  
s tosunków h a nd lo w y ch  i wzaiemne pop ie ra ­
nie ha nd lu ,  s t a no wi ą  istotną treść tego tra­
ktatu.  \

Jeneralny Dy rektor  Teat ru ,  W .  Szambe- 
lan Jego Imperatorskiey Mci  Alexander  L w o -  
w i c z  N a r y s z k i n ,  o tr zy m a ł  d. ig- (30. ) 
L is topada n a y w y ż s z y  Resk ryp t  Jego Impera­
torskiey Mci  do siebie pisany,  moca  którego 
Imperator Jmć r o z k a z a ć  r ac zy ł ,  ażeby  w s z y ­
scy aktorowie  i aktorki  sk ładaj ąc y  Francuz- 
kie teatra w  tuteyszey stol icy i w J N l o s k w i e ,  
odprawieni  zostali  z tego powodu , iź N. Im­
perator Jmć nie widz i  w  teraźnieyszych oko­
l icznościach potrzeby  u t r z y m y w a n i a  teatru 
Fra-ncuzkiego. —  May wy żs zy  Reskr ypt  tegoż 
samego dnia do Jen. Fe l dm ars za ł ka ,  Hrabie­
go Mikoł a ia  I w a n o w i c z a  S o ł t y k o w a  
w y d a n y ,  tak o p i e w a :  „ Imperator  J m ć,  ze­
z w o l i w s z y  na przedstawienie w y d z i a ł u  Mini­
s t r ó w ,  ra c zy ł  Dyre ktoro wi  Gabinetu roz ka ­
z a ć ,  a że b y  w  skutku wydanego  do jeneral- 
nego Dyrektora  teatru rozk azu ,  tyczącego 
się odprawienia  t o w a r z y s t w a  a kt o r ów  F ran ­
c u sk ic h ,  summa podług etatu na utrzymanie 
t o w a r z y s t w a  tegoż w y z n a c z o n a , obróconą  
b y ł a  na wsparcie mieszkańców ow y ch mieysc ,  
które nieprzyjaciel  spustoszył .“

Ga zeta  P e t er  s b u r g s  k a pod d. zótym 
Lis topada  (8go Grudnia)  z a w i er a  co nastę-'  
p u i e :

Z  Dorpatu d. to.  ( 2 2 . )  Listopada  —• 
Sz lachta tuteysza dała wiele d o w o d ó w  nay- 
swietnieyszey gorliwości  sw o i e y  o dobre Oy-  
c z yz ny .  Oprócz  rozmai tych ofiar,  które iuż 
d a w n i e y  c z y n i ł a ,  da ła  zn o w u  dla w o y s k a  
20, i8ó wiader  gorzałki  , 6,664 w o ł ó w ,  50,000 
p u d ów  siana i tyleż s ł o m y ;  nadto gdy  w o y ­
ska  ciągnące z Gubernii  P s k o w s k i e y  do 
R y g i ,  przechodzi ło przez I n f l a n t y ,  o pa ­
t r z y ł a  oneż równie miesem i gorza łką.  U- 
t w o r z y ł a  także mi licyę pr ze z na cz yw sz y  dla 
nicy  iednegp cz łowieka  ze 100 dusz,  i przyią-  
w s z y  na siebie dostarczanie iey  miesięczney 
żywnośc i ,  O f f i ce r o w i e , którzy pr zy  te y  mi- 
l icyi  umieszczeni zastaną,  będą mieli  według  
stopnia swoiego 500 do 1500 rufeR rocznśy  
p ł ac y ,  a  oprócz tego trzecią część p ł ac y  na 
sw o i ą  w y p r a w ę  dostaną. Jedna część tey 
milicyi  składa się z i a z d y ,  dla k tórey .szla­
chta do-tt wi ł a  500 koni z wszelkiemi  p o ­
trzebami,  maiąc dla nich 1271 w o z ó w  z z a ­
pr zęg iem^ furażem w gotowośc i .  Na  poreye

dla w o y s k a  roz kaz a ła  szlachta dostawić t e r  
z imy potrzebną l iczbę b y d ł a ,  z  dla korpusu  
Jener, i azd y  Hrabiego W i t t g e  u S t e i n a ,  
przeznaczy ła  13,00^ futer baranich.

T e a t r  W o y n y .
XXIX.  Bul letyn  wie lk iego  w o y s k a .

IV  M olo der, z ni c ( toW iloIiskiem  17 m il od 
W iln a , a 11 od M iń ska ) d. 3, Grudnia  1812. 
—  Do dnia 6go L is topada  b y ł a  naypiękniey- 
sza pogoda;  w o y sk o  czyniło  z i a k  , f&ylepszym 
skutkiem poruszenia swoie .  Zimno ch w y ci ł o  
7 g o ; od te y  chwil i  t raci l iśmy k a ż d e y  nocy  
po ki lkaset  koni ,  które podczas nocnego k o ­
c z o w a n i a  ginęły.  N a dc iąg ną ws zy  do S m o ­
l e ń s k a  iużeśmy wiele koni  z pod arty leryi  
i i a z d y  stracili.

W o y s k o  Ro ss yys ki e  W o ł y ń s k i e  s ta­
nęło przec iw p r aw ey  stronie w o y s k a  naszego* 
P r a w e  skrzydło nasze opuści ło  liniię działań 
swoich od M i ń s k a  i za ię ło  liniię od W a r ­
s z a w y  iako punkt podporczy .  Cesarz d o ­
wiedzia ł  się o tem odmienieniu linii opera- 
cy iney  d. ęgo w S m o l e ń s k u ,  i przew idz ia ł  
co nieprzyiaciol  przedsiębrać będzie.  C h o ­
ciaż mu przykro się .wy da wa ło  czynić  poru­
szenia w tak  brzydkiey  porze roku,  przecież 
n o w y  st.au rzeczy w y m a g a ł  tego koniecznie.  
Sp od zie w ał  się ón p ierwey  od nieprzyiaciela 
stanąć w  M i ń s k  u ,  lub pr zy n a y m n i e y  nad 
R e r # z i n  ą. W y r u s z y ł  »zatem dnia i,8g° ze 
S m o l e ń s k a ,  a i6go ,  o d p r a w i ł  nocleg w  
K r a  s n e m .  Mróz k t ó r y  nastał  dnia 7go 
w z m ó g ł  się raptownie,  a od d . ’ i4go do i^g® 
i lógo p o k a z y w a ł  ciepłomierz niżey punktu, 
mrozu 16 i ig  stopni.  Goło ledź o k r y ł o  dro­
gi, a nie po rto lecz po tys iąc  koni  z pod iazdy,  
ar ty ler y i ,  i zaprzęgu pad*ało. każdey  n o c y ,  
osobliwie  zaś konie Niemieckie i Fran cuzkie .  
Przesz ło 30,000 koni  padło w dniach ki l ku;  
ca ła  iazda  nasza musiała iśdź pieszo, a arty- 
lerya  i furmanka  naszą została bez zaprzęgu.  
Musiel iśmy dobrą część dzia ł  naszych,  tu­
dzież za pa sy  woienne i ż y w n o ś ć ,  porzucić i 
zniszczyć.  W o y s k o ,  które d. 6go by ł o  tak 
piękne, odmieniło się d. 14g°  z u p e łn ie ,  z o ­
stawszy  bez i a z d y ,  artyleryi  i furmanki.  Bez 
i a z d y  nie mogl iśmy w  odległości  \J'\ mili  
( F r a n c u z k i e y ) czynić  r o z p o z n a w a n ia  ; t y m  
czasem nie możaa  było p o w a ż y ć  się na bi ­
tw ę  bez a r ty le ry i ,  ani też stać na iednera 
mieyscu.  Musiel iśmy c iągn ąć ,  a b y  nas nie- 
przymuszono do b i t wy ,  k tórey  dla braku a- 
rr.unicyi nie mogl iśmy sobie i y c z y ć ;  musie­



l iśmy dT*t t e g o ,  a b y  na i  nie o to cz on o,  
w ie lk a  zaiać  przestrzeń , a to bez iazcly , 
k t ór a by  patro lować  i k o lu m n y  po łą cz ać  
mogła .  T r u d n o  ść ta i m r o z y  , które 
znagła  c h w y c i ł y  , smutnem położenie^ nasze 
czyn i ły .  Ci  żołnierze,  k tórych  natura niedo- 
syć  z a h a r t o w a ła ,  a b y  wsze lkim zmianom 
przypadku i szczęścia opierać się mogli,  z d a ­
w a l i  się bydź  przerażonymi,  utracili  sw o i ą  
wesołość i dob ry  hu mor,  marząc  o samych 
t yl ko dolegliwościach i nieszczęściu;  inni zaś, 
k tórzy  się nad to w s zy st k o  wyniosłemi  by dź  
Czuli l  zachowal i  d aw ną  s w o i ą  wesołość i 
z w y c z a y n e  postępowanie ,  a w  różnych p o ­
konać się maiący ch  trudnościach,  u o w ą  t y lk o  
s ł a w ę  upatrywali ,

Nieprzyiaciel  w i d z ą c  po drodze ś l a d y  
tego smutnego pr zyp adk u , który  spotkał  
w o y s k o  Francuzkie,  starał  sią korzystać  zte-  
óo.  Zas łoni ł  ón wszystkie swoie ko lu m ny  
kozakami , k tórzy  iak A r ab o w ie  na p u sz cz y ,  
starali  się z a c h w y t y w a ć  tabor y  i po w o zy .  
P o d ł a  t a* ia z d a ,  która ty l k o  łiałasuie,  i ie- 
dney kompani i  w o l ty ż e ró w  prze łamać  nie 
iest wstanie ,  o k a z u ie  się straszną,  kiedy  iey 
okoliczności  sprzyiaia.  l ednakże  musiał  nie­
przy jaciel  ża ł o w a ć  wszystk ich  przedsięwzięć,  
na które w  rzeczy  samey  się poważ ał ,  został  
o d p a r ty m  przez W i c e - K r ó l a ,  przec iw kt óre ­
mu stanął ,  i wiele ludzi utracił.

Xiążę  E  1 c l i i  n g e n  tworzący  z 30.00 l u ­
dzi straż tylną ,  w ysa d z i ł  Da powietrze-  wa* 
równie S m o l e ń s k a .  Został  o toczonym i 
w przykrem z n a y d o w a ł  się po łożeniu;  lecz 
w y d o b y ł  się z niego z tą nieustraszoną o d w a ­
g ą ,  którą cei'uie. T r z y m a i ą c  nieprzyjaciela 
przez ca ły  y 'gty dzień L is topada  w odległości 
od siebie,  i odpędzaiąc  go u sta wi czn ie ,  z r o ­
b i ł  W rocy  00rot  na p ra w ą,  przeprawi ł  s ię '  
przez D n i e p r ,  i zawiódł"  tym sposobem 
nieprzyjaciela  w  rachubie iego. Dnia  lęgo 
L is topada  przeszło woy sko  D n i e p r  pod 
O r s z ą ,  a  #mdlałe w o y s k o  R o s s y y s k i e ,  
które wiele utraciła l u d z i , zaniechało da l ­
szyc h  swoich przedsięwzięć- W o y s k o  W o ­
ł y ń s k i e  (pod C z y  c z a g o  w e m) s t an ąw sz y  
d. ip g o  ko lo  M i ń s k a ,  pociągnęło ku "  B o ­

r y  s o w u. Jenerał D y  m b r o w s  k i  bro­
ni ł  mostu B o r y s o w s k i e g o  z 3000 
ludzi.  P ok o na n o  go dnia 2 3 g o , i p r z y ­
muszano  do ustąpienia z tego stanowiska.  
Nieprzyiaciel  przeprawi ł  się potem przez Be-  
r e z i n ę  i r usz y ł  ku B o r o w i ,  a d y w i z y a  
L a m b e r t a  two rzy ła  straż przednią ( Ros- 
s y y s y ą ) .  Korpus 2gi pod sprawą Xięcia 
R e g g i o  s to iący  w C z e r e j i  odebrał  r o z k a z

ciągnienia ku B o r y  so w u ,  dla  zapewnie-  
nia woysku  p r ze p ra w y  przez B e r e z i n ę .  
Dnia  24go spotka ł  ten Xiążę d y w i z y ę  L a m ­
b e r t a  o 4  miie (Francuzkie)  pod B o  r y s o - 
w  e m , uderzył  na n ią ,  pobił  ią , zabra ł  i e y  
2000 ieńcó w  6 d z i a ł ,  50 wo zó w ba gażowy ch  
w o j s k a  Wołyńskiego ,  i odpar ł  n ieprzy jac ie la  
na p r a w y  brzeg B e r e z i n y .  Jenerał  B e r  - 
l e i m  popisał  się z 4tym pułkiem k i r y s s y e r ó w  
pięknym atakiem ; nieprzyjaciel  oca li ł  s ie 
ty lko  spaleniem mostu, k tóry  300 sążni b y ł  
długi.

Tym cz a se m  osadzi ł  nieprzyiaciel  w s z y ­
stkie przeghody B e r e z i n y ,  k t or a -4 o  sążni 
iest długą i dosyć wiele kry  p ę d z i ł a ;  brzegi  
i e y  okryt e  są prócz tego bagnami  szerokie- 
mi na 300 sążni, przez które przechód b a r ­
dzo iest przy kr y .

Jenerał nieprzyjacielski  p o s t a w i ł  sw oie  
4ry d y w i z y e  na czterech mieyscoch,  gdz ie  
się spod ziewał  przechodu w o y s k a  Francuzki*-  
go.  Dnia 2$go L is topad a  omamił  Cesarz 
Nięprzyiacieła k i l koma  obrotami,  a nazaiu irz 
udał  się do wsi S t u d z i e n k i ,  gdzie n a ­
tychmiast  pomimo przytomności  ieriney nie- 
przy iac ie lsk iey  d y w i z y i ,  kaza ł  2 mosty  na 
rzece postawić ,  X i ą l ę  R e g g i o  przeszedł ,  
uderzył  na nieprzyjaciela i c iągnął  go d a l e y  

walczą c  wc iąż  przez 2 godziny.  JNieprzyia- 
ciel co fa ł  się* do szańcu p rzedmosto wego pod 
B o r y s o w e m .  Jenerał  L e g r a n d ,  Oihcer  
szczególnieyszey zasługi ,  zosta ł  c iężko ,  lecz 
nie niebezpiecznie raniony.  D n i a  2Ógo i z j g o  
przeszło całe woysko.

Xiążę  B e l l  u n o ,  D o w o d z c a  pgo k o rp u ­
su, miał  ro z ka z  iśdż za  poruszeniem Xięcia 
R e g g i o ,  stanowić straż ty lną ,  i w s t r z y m y ­
w a ć  Rossyyskie  w o y sk o  (VV i t t g  e n s t e i  n a). 
D y t f i z y a  P a r t e n n e a u x  t w o r z y ł a  t y l n ą  
straż tego korpusu.  Dn ia  2/go w  p o łu d ni e  
p r z y b y ł  Xiąźę  nad most pod S t u d z i e n k ą .

W  nocy ruszyła  d y w iz y a  P o r t o n n e * -  
a u x  z B o r y  s o w a ;  iedna br y ga da  one.yże 
t wo rzą ca  straż ty l ną ,  która mia ł a  r o z k a z  
spalenia m os t ów ,  odeszła  o godzinie 7 m e y  
wieczorem.  P r z y b y ł a  między l o t ą  i 11 tą 
godziną  szukaiąc  p ierwszey  b r y g a d y  i swo- 
iego Jenerała d y w iz y i ,  k tórzy  na  2 g o d z i a  
przed nią w y s z l i ,  a  k tóry ch  w  drodze  nie 
spot ka ła .  Szukanie iey by ło  nadaremne , i 
po ws ta ł a  z  tego p o w o d u  ob awa.  W s z y s t k o ,  
co się o tern późniey  d o w ie d z ia n o ,  iest t o :  
że o w a  pierwsza  brygada  w y r u s z y w s z y  o 
fjtóy godzinie zbłądzi ła  o ó te y ,  że zamiast  o* 
brócenia się w l e w a ,  poszła  w p r a w ą ,  że w  
t y m  kierunku 2 d o *3 mil  (Francuzkach)  ci ą-



gneła,  ze zdrętwiawszy  w nocy  i  zimna ze ­
brała się k o ło  ogoiów woyska  nieprzyjaciel ­
skiego,  które wo ysk ie m  Francuzkiein by dź  
s ą d z i ł a ,  i te  o toczoną i poymaną została.  
T a  okrutna p o m ył ka  mogła  nas kosztować 
s o o o  p iechoty ,  ,300 koni i 3 dz ia ła .  Biega 
wieść ,  iż Jenerał  d y w i z y i  nie szedł  z ko lu­
mna,  lecz sam.

G d y  eałe  w o y s k o  przeprawi ło  się dnia 
28go, strzegł Xiążę R e g g i o  szańcu przed- 
mosiowego na l ew y m  brzegu,  a w  tyle iego 
z n a y d o w a ł o  się całe woy sko  na p r a w ym .

Fo  ustępie z B o r y s o w a ,  o tr zy m a ły  
w o y s k a  ( R o s s y y s k i e )  D ź w i ń s k i e  i W o ­
ł y ń s k i e  z w i ą z e k ,  i postanowi ły  uderzyć.  
D n i a  28go o świcie  k a z a ł  Xiążę R e g g i o  
donieść Cesarzowi,  iż uderzono na niego;  w  
pół  g odz in y  potem uderzono także i na Xię- 
cia B e  I l u  11 o na le wy m brzegu; całe w o y ­
sko stanęło pod bronią.  Xiążę E l c h i n g e n  
poszedł  za Xięciem R e g g i o ,  a Xż ę  T r e -  
v i s o  za Kięciem E l c h i n g e n .  P ot y cz ka  
b y ł a  ż y w ą ;  nieprzyiaciel  chciał  naszą  pra­
w ą  stronę oskrzydlić.  Jenerał  D u r n e  r e ,  
D o w o d z c a  ^tey d y w i z y i  k i r y s s y e r ó w ,  która 
sk ładała  cześć 2go korpusu posostałego nad 
D ź w i n ą ,  r o z ka z a ł  ąmu i j rnu  p u łk ow i  ki 
rys sye rów  w t e y ż e  samey  cli wili  uderzyć ,  w  
którey  legiia Nadwiślańska  przypu sz cza ła  a- 
tak w lesie, a to dla przedarcia się przez 
środek nieprzyjacielski ,  k tóry  odpartym i do 
ucieczki  zn i ewo lon ym został .  Ci waleczni  
k i rys syery  przełamal i  6 czworo gra nów  nie­
przyjacielskich ieden po drugim, a iazda  nie- 
przy iacielska,  która sw ey  piechocie przysz ła  na 
pomoc,  musiała poyśdź w r oz sy p kę ;  6000 ień- 
c ó w ,  2 chorągwie  i 4 dział  wp a d ło  nam w 
ręce. -—  Xiążę B e l l u u o  ka z a ł  także z e s w o -  
ie y  strony uderzyć ż y w o  na nieprzyjaciela,  
pobi ł  go, zabra ł  mu 5 do 600 ieńców,  i t r z y ­
mał  go w odległości  w y st r za ł u  dzia łowego  
od m os tu .—  Jenerał  F  o u r n i e r  zrobi ł  pię­
k n y  atak z iazdą.

W  potyczce nad B e r e z i n ą  ucierpiało 
wiele  w o ysk o  Woły ńs ki e .  —  Xżę R  e g g i o  
jest  ran ion y ,  lecz nie niebezpiecznie;  kula 
w  bok go trafiła.

Nustępuiącęgo d n ia ,  to iest 29go Lis to­
pa da  zostawaliśmy na poboiowisku.  Mie li ś­
m y  do wyboru  d wa  gościńce,  M i ń s k i  i 
W i l e ń s k i .  M i ń s k i  idzie przey las i b a ­
gna,  a \Voysk.o nie mogłoby  się b y ł o  ż y w i ć  
tam ża d ny m  sposobem. Gościniec W i l e ń ­
s k i  zaś idzie przez kray  bardzo dobry.  
W o y s k o  nie maiace i a z d y ,  opatrzone słabo  
w  a m u n i c y e ,  a przez $oc iodoiowy marsz

strasznie w y c i ęe ż o n e ,  miało przy sobie cho ­
rych i ranionych z  tylu po ty c z e k ,  a zatóm 
potrzebę przybyc ia  do m a g a z y n ó w  swoich.  
Dn ia  gogo  b y ł a  g łów na  kwatera  w P I  es  z e-  
n i c a c h ,  d. 1. Grudnia w S l a i k a c h ,  a d- 
3g o  w M  o ł o d  e c z  n i e ,  gdzie w o y s k o  pier­
w sz e  z W i l n a  otrzymało  d o w o z y . —  W s z y ­
scy ranieni  Off icerowie i w s z y s t k o ,  co nam 
ciężar sp ra wu ie ,  bagaże  i t. d. , idą  do 
W i l n a .

K ie d y  się m ów i ,  że w o y s k o  ma potrzebe 
przywrócenia  swoiey  karności ,  wyt chn ie ni a ,  
i re m ont ow ani a  iazdy,  arty leryi  i po c i ą g ó w  
s w oi ch ,  tedy  to w y st a w i o n eg o  właśnie teraz 
obrazu iest skutkiem; Spokoyność p ierwszą  
iest iego potrzebą.  T a b o r y  i konie p r z y b y  
waią.  Jenerał  B o u r C i e r  ma przeszło 20000 
koni remontowych w  roz mait ych  zak ł adach.  
A r ty l e r y a  nagrodzi ła iuż swoią  stratę. Jene­
r a ł o w i e ,  Off icerowie i żołnierze ucierpieli  
wiele przez trudy.  Wielu utraciwszy  konie 
postradało  swoie  b a g a ż e ,  inni utracili  ie 
przez zasadzki  kozaków.  K o z a c y  poymał i  
mnóstwo osób , inżyni ierów,  jeografów i r a ­
niony eh Ojf icerów,  k t ór zy  nieostrożnie c ią­
g nęl i ,  i raczey  się na niebezpieczeństwo 
wysi  >wić  , niż spokoynie w  ko nw oi ac h  iśdź 
chcieli.

Rappo rty  Jenera łów d o w o d z ą c y c h  k o r ’ 
p u s a m i  podadzą naz wis ka  Officerów i żoi* 
m e n y ,  k tórzy  się naylepiey  p o pi sa l i , tudz ież 
opiszą szczegóły  tych  god nych  uwagi  w y d a ­
rzeń.

Podcz as tych wszystkich  poruszeń c iągnął  
Cesarz zaws ze  w środku g wa rd yi  swoiey,  któ- 
rey iazdą  Xiążę I s t r y i ,  a piechotą Xiążę 
G d a ń s k i  dowodzi l i .  Cesarz kontent  lżył  
z duc ha,  k tóry  g w a r d y a  o k a z y w a ł a .  B y ł a  
ona z a w ;ze g ot o w ą  udać się w s z ę d z ie ,  gdzie 
tylko okoliczności  w y m a g a ł y ;  lecz ok ol ic zn o ­
ści b y ł y  zaw s ze  tak iemi,  iż dosyć  b y ło  na 
samey  iey obecności ,  i że nigdy nie b y ł a  w  
przypadku przypu sz cza nia  a ta kó w.  —  Xiążę 
N e u f c h a t e l s k i ,  W .  Marsz a łe k ,  W.  K o ­
niuszy,  w s z y s c y  Adjutanci  i w o y s k o w i  Urzę­
dnicy D o m u  Cesarsk iego ,  by l i  zaw s ze  pr zy  
boku Cesarza.

Jazda nasza tak  dai,ece konie potrac i ła ,  
iż  tyle t y lk o  O f f i c e r ó w , maią-cych po iednym 
komu,  zebrać b y ł o  można,  a by  zuich 4 ko m ­
panie,  każdą po i j o  ludzi  u tw o r z y ć .  Jene­
ra ł ow ie  czynili  w nich K a p i ta n ó w ,  a Puł ko ­
wnicy  podrzadnych Olf lcerów służbę.  Ś w i ę ty  
ten orszak , któremu pod Królem N e a p o l  1- 
t a ń 3 ki  in Jen, G r o u e h i pr z y w o d z i ł  , nie



spuszczał. Cesarza z oczu w  tycli  wszystkich  
poruszeniach.

Zd row ie  Cesarza  nie by ł o  nigdy lepsze 
Od terażnieyszego.

Gazeta  W i e d e ń s k a  pod d, 26. Gr u­
d n i a ,  umieściła następuiący dalszy ciąg w y ­
pisu - z  dziennika  działań Ces. Aystryackiego  
korpusu p o s i ł k o w e g o :

Goniec ,  w y s ł a n y  d. 13, Grudnia  ze S ł o -  
n i m i a ,  g łó w n ó y  kw a te ry  Fe ldmarszałka 
Xięcia  S c h w a r z e n b e r g a ,  p r z y w i ó z ł  dnia 
wc zorayszego  wiadomości  od Ces: A u s t r y a c ­
kiego korpusu pos i łkowego,  według  których  
o d  czasu szczęś l iwych rospraw pod W o ł k  0- 
w y s k i e m  i R u d n i ą ,  odparty  w  okolice 
R a t  n a  i  K o w l a  n ieprz y iac ie l , nie p ow aży ł  
się na żadne dalsze przedsięwzięcie-  —  P r z e ­
c i wn ie  czyni l i  z  roz kaz u  Xięcia Fe ldmarszał ­
k a :  Jenerał - Major  F r e h l i c h ,  P u ł k o w n ik  
Baron S c h e i t h e r ,  Pod pułkownik  Baron 
W  a l t e r s k i r c h e n  i Rotmistrz z pułku dra­
g on ów  Riesza T h u r n  k i l kar azy  oddzielne 
p od ia zd y  do P i ń s k a ,  L o h i c z y n a ,  I ) y .  
w i n a  i K i e c k a ,  które naypomy ślnie ys zym  
skutkiem uwieńczone zostały i do tego posłn- 
ż y ł y ,  iż nieprzyiacielorvi  przeszło 400 ieńców, 
i 300 w o zo w  skarbowych zaprzężonych wo= 
ł a t n i ,  a na ła d o w a ny ch  am muuicyą  i ż y w n o ­
ścią wszelkiego rodzaiu,  zabrano.

W e d ł u g  L i s t ó w  z W a r s z a w y  ku koń­
cowi  G r u d n i a  pisanych,  potwierdzają  wszy-  
stkie doniesienia z teatru w o y n y  nad chodzą­
c e ,  iż też same fizyczne p r z y c z y n y ,  które 
s p ra w i ł y  i utradniafy odwrót  Francuzkiego 
w o y s k a  z g ł ę b i  R o s s y i ,  przeskodziły także 
w o y s k u  R o ss yys ki em u w  posuwaniu się na 
przód*  ̂ W o j s k o  t r a n c u z  fcie z a y m u i e teraz 
w  okol icach lud meyszych  leże z im ow e bar- 
dz iey  skoncentrowane,  nie będąc z b y t  n a p a ­
stowanym od nieprzyjaciela.  — - T a k i e  b y ł y  
naypóźnieysze  onegoz stanoiviska : W i l n o  i 
p r a w y  brzeg N i e m n a  opuszczono.  G ł ó w n a  
k wa te ra  Król a  N e d p o l i t a ń s k i e g o  by ła  
z  tć y  strony N i em  n a  pod K o w n e m ;  lewe  
skrzydło  pod Marszałkiem M a c d o n a l d e m  
w T y l ż y ;  g ł ó w n a  k w a t e r a  korpusu posi ł­
k o w e g o ,  będącego pod d ew o d z t w em  Feld­
marsza łka  Xięcia S c h w a r z  e n b e r g a  by ła  
d. i2. w S l o D i m i u ;  Feldmarszałek ten cof- 
nął się do R o s s y ,  jm y  korpus w o y sk a  zaś

do S w i s ł o c z y .  W o j s k o  to nie miało po. 
źn iey  żadney  potyczki .

Strata koni  ' iazdy w o y s k a  Ro ss yys ki ego  
zdaie się b y d ź  prawie tak w i e l k a ,  iak i w  
w o y s k u  Francuzkióm.  Konie kozackie  przy-  
zw yc za io n e  pod gołem niebem do w y  trzyma- 
nia wszystk ich odmian powietrza  i pór  roku,  
tudzież do w y sz u ki w a ni a  sobie żyw nośc i  
z pod naygłębszego śniegu, wy tr z ym u ią  takie 
w y p r a w y ,  iaką  iest teraźnieysza.  Zimno w 
t y m  miesiącu iest bezprzykładne.  Z a w s z e  
praw ie  t r z y m a  się między i 2 ty m  a lijtyra. 
stopniem.

W  R o s s y i  ogłoszono następuiący buł- 
l e t y n :

W i a d o m o ś c i  o d  w  o y k a  R o s s y y -  
s k i e g o.

W  g ł ó w n ś y  kw at er ze  w W i  I n i e 
d. 29. L is topada  (11 Grudnia)  
1812.

P o  tak k r w a w y c h  potyczkach,  które z a ­
s z ły  w  czasie prze pr aw y przez B e r t z i n ę  w  
dniach 16. i 17. (28. i 29.) L is t o p a d a * ) ,  co­
fa ło  sie wo y sk o  Francuzkie przez W  i In o. Ad-  
mirał  Ł C z y  c z  a g o  w  szedł  w  t ropy  za nie- 
p r z y i a c ie le m , nie dozwala iąc  mu naymnigy- 
szego wytchnienia.  T y l n a  straż woyska  F r a n ­
cuzkiego została d. 26. Listop, (8.  Gru dn ia)  
pod O s z m i a n a  mi  pobitą. Ki lku Jenerałów,  
wi e l ka  l iczba Off icerów , 15,000 i e ń c ó w ,  2 
or ły,  1 5 9  dzia ł ,  7 0 0  wo zó w  prochowych i 
broń wszelkiego rodzaiu byli  plonem s z y b ­
k o ś c i ,  2 k t ó r ą  Adm ir a ł  C z y  c z a g ó  w ścigał  
n ieprzy jac ie la ,  który nie b y ł  w stanie zerwa- 
nia m os t ów ,  użycia swoich m aga zyn ów , lub 
spalenia onychże.  Oprócz  tego postradał  nie­
przyiaciel  wszystkich  ran ion yc h,  których Ros- 
syanóm zostawić mu sia ł ,  tudzież znaczna l i ­
czbę ż o ł n i e r z y , k tórzy  w drodzę częścią z 
z im na ,  częścią z utrudzenia poumierali .  —* 
W r ó w n y m ż e  czasie uderzy ł  Jenerał P ł a  t ó  w  
zk oz ak a m i  swoiemi  na boki  n ieprzy iac ie la , 
któremu bardzo wie lką w y r z ą d z i ł  szkodę.  
Strata iego w  czasie ostatnich d wó ch  nie­
dziel  iest nader wielka.  W c z o r a y ,  dnia 2S- 
L is topada  ( 1 0.  G r u d n i a )  weszła przednia 
straż woyska  Admirała  C z y c z a g o w a  pod 
w o d z ą  Jen C z a p 11 c a  do W i l n a ,  które to 
miasto tylna  straż Francuzka  po odporze 
kilku godzin opuści ła.  Znaleziono w  niensi

*) Porów nać to z powyższym  Erancuzkim  
bulić ty nem.



znakomite | m a g a z y n y  , mnó stwo d z ia ł  i a- 
m u n i c y i ,  tudzież kassy  w o y s k o w e .  W  tern 
zdarzeniu poyma no 5000 ieńców , miedzy 
k t ó r y m i  znayd uią  się Jenera łowie L a  l i o u s -  
s a g e  i Z a i ą c z e k .  —  Dz iś ,  d. 29. Lisiop. 
(11.  Grudaia)  ws ze d ł  A d m i r a ł  C z y c z a g ó  w 
z  większą  częścią swoiego w o y s k a  do tegoż 
miasta.  Feldmarszałek Xiążę K u t u z o w  
o dpr aw i ł  wiazd  s w ó y  o godzinie 4tóy po 
południu.  —  Francuzi  cofaią się gościńcem 
K o w i e ń s k i m  i M e r e c k l m ,  O 15 wiors tw 
za  miastem byli  przymuszeni  u schyłku  ostro- 
spadzistego w z g ó r z a ,  którego zemdlone k o ­
nie ich przesadz ić  nie mogły,  zostawić część 
swoich b aga żó w .  R óżn e  korpusy w o y s k a  
R o ss y ys ki eg o  ścigała n ieprzyjacie la  bez od­
p o cz y n ku .  Zaszłe od ki lku dni bardzo ostre 
m r o z y  pomnużaią  klęskę wo ysk a  Frarfcuz- 
kiego.  —  Cesarz■ N a p  o l e  o u nie przeieżdzał

przez W i l n o  *v)', lecz udał  się uboczną droga, 
i iedzie 'pocztą  pod nazwiskiem Hrabiego 
C  o u 1 i n c o u r

**j Porów nać to z udzielona nam urzędowa 
wiadomością, um ieszczoną w JSr. i o 1 wszym  
przcsłcroczney G azety  naszey na stronie 
854- podług którey  A’. Cesarz JSa p o l e  o n  
b y ł d. 6. Gradnia u> IV i  l  n i  o.

***J W iadom ości zawarte w przeszłorocznćy' 
G azecie uaszey w A7. 101 pod arty k u łe m : 
Xięstwo W a r s z a w s k i e ,  tudzież w JY. 104 
pod artykułem  Związek  Reński dow odzą, 
że JY. Cesarz Napoleon przeiażdzaiąc  
p rzez  W a r s z a w ę  i  Drezno nie zu ch ow y  
w ał i  n c o g n i  t o.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  < X XX X XX X X X X X X X X X X X X X X X X X < X X X X 5< X X X X X X X X

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie 25. do .31! G rudnia  1812.

•'0 -’ ły
Czas p o­ Ciepłomierz W iigocio 1 Kierunek W ia­

__— ----------------- — *
Odmiany

strzeżenia Reaumura. mierz. | trów. pow ietrza.

1 P Wsch. Sło/ia, 1 28, 6, 3 - —  *7 ' | 81, 04. I P. W . cichy  ' iasno , mgła.
: * 3  j 2. po połud. | 28, 6, 2. ’ *5 , 9 - 1 80. 19. 1 P.Z.  średni rzadnie chm ury.,
1 11 10. 10 nocy | 28. 6, 0. —  11* 8. j 82, 85. | P . Z ,  słaby pochmurno.

II Wsch. Słońc. 23) 5 , 4 —  9. 85, 7 >- Z.  slaby. pochmurno , szroń

2 HI 2. po połud. 28, 4 , 0. —  7, 2. 84, 47* Z . średni pochmurno, śnićg

II 10. w'nocy 28, 4> 5 - —  7 , 2. 86, 38- Z. średni pąch/nurn 0.

l Wsch. Słońc. 28, 4 , 10. —  7, 5 - 86, 79. Z .  średni pochm urno, śnieg

2*7 : 2. po połud. 28, 5) 1. -  6, 2. 84 , 09. Z.  średni pochmurno. . j
10. w nocy 28, 5, 7- —  6, 5 - 8ó, 09. Z .  średni pochmurno. |

1 W sch.Słońc. 23, 5 , 3 - —  5, 3 - 84 , 09- Z.  średni chmury

28. 2. po połud. 28, 5) 3 - -  6, 6. 8 0, 66. P. Z. Z . średni iasno.

i io .  w nocy 28, 5, o. I -  6, 5 - 81,  33 - Z .  średni pochmurno.

W sch. Słońc. 28, 3 * 10. ~  4 , 4 . 8ó, 38- j Z . średni 1 pochmurno.

U)! 2. po połud. 28, 3 > 0. --• 0"ł 9 - 83, 99- 1 ' P . Z . średni | pochmurno.

1 10. w nocy 28, 2, 0. —  5 - 8D 7 *. | P. Z . mocny ) pochmurno.

1 W sch. Słońc. 27, 11 , 0. —  4 , 3 - 82, 38. P. Z . mocny pochmurno.

.1.30 2. po połud. 27, 10 , 5 - 73, 67. Z . mocny pochm urno.
10. w nocy. 27, 10 9- + J, 5 - 83, 61. Z .  burza chmury.

•! Wsch. Słońc. 28, 1, 4 - —  0, 3 - 77* 33 - Po. Z .  Z .  średni 1 chm ury.

8 1 I2. po połud. 28, 2, 1 . -K 1, '3 - 78, 57- Po. Z . Z .  średni | chm ury.
110 w nocy 28, 1, 7 - —  0. 5 - 82, 28. Po. Z- Z . słaby 1 chmury


